“sca Duchowieństwo: czytano Dyploma i 
> oświecenia. Wizytator miał mowę,okazał:że rzadko bywa tak 


mu, ktorego oświecona gorliwość wszystkie dnie spra- 
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z Krzemieńco 4 PazOziernika, 1805 Roku, Kraie da- 
wniey Polskę składaiące miały zapewne uwiadomienia, 
że gorliwość obywatelów Gubernii Wołyńskiey, ułatwia 
środki do podniesienia nauk w wyższym stopniu. Dzień 
wczorayszy był przeznaczony otw arciu Gimnazium Wołyń- 
skiego w tèm mieście. Uroczystość w takowym odpra- 
wila się sposobie: o godzinie 6 zrana stokrotny wystrzał 
z armat ogłosił zaczęcie święta, bicie dzwonow we wszy st- 
kich Kościołach i Cerkwiach przez godzinę ostrzegało 
przytomnych, aby w wyznaczone zebrać się raczyli miey- 
sce; o godzinie ro JX. Cieciszowski Biskup Łucki w 
gronie współ Biskupów, Opatów, i różney dostoyno- 
ści Kapłanów, wszedł do Gimnaziowego Kościoła, i przy: 
iętym został przez mieyscowe Duchowieństwo; poźniey 
nieco Xiąże Wołkoński Gubernator z Marszałkami Wo- 
łyńskiey i Kiiowskiey Gubernii, i z kilkuset obywatelami 
udał sie do Kościoła, Urzędnicy z Aktualnym Taynym 
Konsyliarzem, a bywszym Kon missyi Edukecyiney Kom- 
missarzem Hrabią Mniszchem na stronie Biskupiego bał- 
dakinu zaieli mieysca, W ceremonialney karecie przybyli 
członki Wileńskiego Uniwersytetu i Zgromadzenia War- 
szawskiego przyiacoł nauk. TW podobney karecie przy- 
jechał JP. Tadeusz Czzcki Wizytator 1 przywiozł Mo- 
narsze Dyplcma: wśród linii uformiowaney z cechów na 
placu przed Kościołem stali delegowani od wszystkich 
szkół Powiatowych, nauczyciele Gimnazium szli przed 
Wizytatorem, a Dyploma na bogatym węzgłowiu niosł JP. 
Jarkowski Prefekt zastępniący w tych dniach dopiero 
spodziewanego Dyrektora JP. Czecha. Złożono Dyplo- 
ma na stoliku przy Tronie ną którym był portret Mo- 
narchy, Wizytator zaś i Delegowani od uczonych zgro- 


'madzeń na stronie przy Tronie będącey zasiedli. W czasie 


Mszy wielkiey, przez zebraną dobrą mdzykę graney miał 
Kazanie JX. Podhorodyński Biskup Palemoński, prze- 
kiadał w swoim Kazaniu, że Religia ma wiele wpływu do 
oświecenia. Z nią przyszły nauki do naszego kraiu. Ewan- 
gelia, ta Boska Xięga, iest zbiorem prawideł nayczyst- 
szey moralności, tey 1ey zasady wszelkich ustanowień, oka- 
zywał pożytki które publiczna zbliża edukacya, przy- 
wodził pamiętne słowa Erazma Roterodamczyka, że 
gdy są szkoły pótrzebnemi, nie powinny bydź iak pu- 
bliczne, w nich duch oświecenia w iednym mieyscu czer- 
pany wnosi iednostayne prawidła. Jeden prawie wszę- 
dzie zdaje się uczeń i nauczyciel; skończył kazanie na- 
pomnienióm nauczycielów i |juczniow, a tłómaczeniem 
wdzięczności Monarszey tym co stworzyli uroczystość. 
Po ukończoney Mszy, gdy wróciło się na swoie miey- 


ważna i przyiemna uroczystość iak iest teraźnieysza. 
Panuiący i Narod stwarzaią celnieyszą szkołę dla ciągłey 
kolei pokoleń. Okazywał, jak w Polszcze za rodu ostat- 
niego Piasta i Jagiellow stał przybytek nauk obok świą* 
tyni sławy. Kiedykolwiek u nas trwał rząd dobry, trwa- 
ły i nauki. Podniosł czynne znaczenie narodu Wielki 
Stefan, traktat pod Zapolskiem zawarty, i przywiłeie 
szkole główney Wileńskiey wydane jedna podpisała rę- 


ka. Ocalał Jan Zamoyski Polskę, zwycięztwo pod Byczy-- 
ną i ustanowienie Akademii, tegoż samego 


Obywatela by- 
ły dziełem.. Krótko przebiegł dzieie państwa, i oświe- 
cenia na Polskiey niegdyś ziemie. Opowiadał iakiego losu 
doznawały nauk, w tych Prowincyach przed teraźnieyszóćm 
odrodzeniem się. Tłómaczył wdzięczność Nayiaśnieyszemu 


_ Alexandrowi I. że podnicsł władzę prawa, iwładzę oświe- 

ocenia, wyliczył prawodawcze w 
Monarchy naszego, dzieła: 
/ padki, że dobroć panniącego poruczyła urząd Kuratora 


przedmiocie wychowania 


Wileńskiego wydziału, Xiążęciu Adamowi Czartoryskie* 


list Ministra. 


,nadyerów Półkownik 


a między ważne liczył wy- 


wowaney przez niego władzy oznacza. Tłomaczył życze- 
nia obywatelów, że oddaiąc cześć naukom w iey zbliże» 
niu niechcą osłabiać tych związków które łączą zwierzchni 
Uniwersytet z Gimnaziami. W 8 Guberniach, iest ieden ig- 
zyk, iedna Xięga praw, Jednostayna tedy edukacya pod 
wspólnym Kuratorem iest ważną potrzebą. Złożył nako- 
niec Wizytator Dyploma wręce Prefekta JP. Jarkow- 
skiego, zastępcy przybyłego dopiero dzisiay Dyrektora 
JP. Czecha. JP. Hrabia Chodkiewicz ieden 'z Delegowa- 
nych od Zgromadzenia Warszawskiego przyiacioł nauk 
upewnił, że uczonego braterstwa związki z Wołyńskim 
Gimnazium będą miłe temu Zgromadzeniu, które ośmie- 
liło się mówić do rządu i do rodaków za potrzebą za- 
chowania i doskonalenia mowy Qyców naszych. JP. Ler- 
net Członek Wileńskiego Uniwersytetu w zabranym gło- 
sie wielbił Momarciię, oddał sprawiedliwość tworcom tey 
szkoły: mówił o użyteczności związków szkoły główney 
Wileńskiey z Gimnaziami. Jnieniem Guberni, gdy dla 
słabości nagłey niemógł znaydować się w Kościele Mar- 
szałek Guberński, imieniem Qbywatelów miał mowę JP. 
Jan Wyleżyński, członek zgromadzenia Warszaw; przy- 
jacioł nauk, wystawił cele składaiących ofiary; tłóma- 
czył powszechną radość, że te Gimnazium tak szczęśli- 
wy i tak świetny ma początek; upewnił, że każdy co się 
na tey ziemi rodził, bważa tę szkołę, iak mieysce prze- 
znaczone szczęściu dzieci, i wnuków. JP. Jarkowski imie- 
niem Gimnazium tłómaczył nauczycielów uczucie, za te 
dobrodzieystwa, które sprawa oświecenia i oni otrzymali, 
i upewnił, że odpowiedzą ufności, którą narodowa, i fa- 
miliina społeczność w nich pokłada. Po skończonych 
mowach Wizytator ogłosił akt wieczney fundacyi Gi- 
mnazinm Wołyńskieg». Wśród huku armat i odgłosu mu- 
zyki śpiewali Biskupi i Opaci z Duchowieństwem Te 
Deum. Wszyscy udali się na obiad na pięćset osob przez 
tegoź Wizytatora dany. W wieczor miasto było oświe- 
cone. Taktedy ta wielka i prawdziwie narodowa skoń- 
czyła się uroczystość, nazaintrz zaczeły się Klassy i kur- 
sa. Gabinet fizyczny zapewne ieden ze znakomitych w 
Europie otworzonym został. Wspaniała biblioteka po 
zmarłym Królu kupiona, a różnemi nabyciami powiększo= 
na w tych dniach oddaną zostanie publicznemu użytko 
wi. Kto chce przekcnać się w iakim stopniu iest gor- 
liwość 6 nauki w tych prowincyach, niech ten ieden do- 
wod szczodroty uważa, że w trzech dniach Gubernia Ki- 
jowska 500,000 Rubli złożyć, lub zapisać na szczególnych 
maiątkach upewniła. 

S. Petersburg V. 8S. 20 Pazdziernika. J. J. M. ra- 
czył oświadczyć naywyżsźe ukontentowanie G. Adjutan- 
towi Wintzirgerode za wykonanie danych temu rozkazów; 
Szefowi Permskiego półku muszkiet. GL. Wimpfen, Kom- 
mendantowi Pskowskiego półku muszkiet. GM. Markow 
za szykowność i porządek, żołnierzom dano po rublu. 
Szefowi konnego półku Polskiego GM. Kochowskiemu, Ro- 
stowskiego muszkiet. GM Mickiemu, Staro. Ingermanladz- 
kiego półku muszkiet. GM. Engelhardt za karność w 
nich utrzymaną. Graf Brzostowski przyjęty do służby 
w Moskiewskim półku dragonii z rangą Chorążego. Pół- 
kownik Mezińcow umieszczony w Narwskim półku musz- 
kiet. Naznaczeni kommendantami: Piotrowskiego półku 
muszkiet. Połkownik Wadkowski, Siarodubowskiego dra- 
gonii Półkownik Buka. Zmarły Chersońkiego półku gre- 
Wysocki wymazuie się z rang listy. 
Kawalergardów Półkownik Uwarów został Fligel Adjutan- 
tem J. J. M. : 
|  Zwazaiąc wielość spraw pieosądzonych w Rzymsko 
Katolickiem Collegium duchownóm, postanowiono dla 
prędszego onych osądzenia to Collegium rozdzielić na 
dwa departamenta; l składać siy będząe z adtchowień- 
stwa Rzymsko Katolickiego, 2 z duchćwieństwa Unic- 
kiego, z tym przepisem, ażeby do TU nalezały sprawy 


duehowne i kościelne ludzi Rzynsk p Katolickiego wy- 
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znania; do 2 zaś sprawy Unitów, Dla sądzenia spraw obu 
wyznaniem spólnych, obydwa departamenta składać ma- 
ją powszechne zebranie; Sekretarzów i Kancellarzystów 
ma 2 departamenta rozdzielić kazano, według liczby spraw, 
` iakie w każdym z nich znaydować się mogą. 

Towarzysz Ministra sprawiedliwości Nowosilcow z 
Puław donosi, Zonie Borysowskiego Marszałka Sliźnio- 
wey, która prosi, ażeby z majątku męża wyznaczono dla 
niey półowę dochodu, do ukonczenia sprawy rozwodo- 
wey, którą tenże mąż zaczoł; sprawa odesłana do Mi- 
mistra sprawiedliwości. 

liewonowiczowi szukaiącemu uwolnienia się od pod- 
daństwa Wołodkowiczowey, który prosi, ażeby sprawę 
iego iak nayrychley sądziło Mińskie zebranie Szlachec- 
kie; rzecz odesłana do Ministra sprawiedliwości. 

Chorążemu Benklewskiemu z żoną proszącym, ażeby 
sn'awę ich o maiątek Szydłowszczyński z Prużańskiego 
Powiatu przeniesiono do sądów Wołkowyskich; rzecz o- 
desłana do Ministra sprawiedliwości. 

Budziłowiczowi proszącemu, ażeby iak nayrychley 
ukończono sprawęiego z Suzinem,wiszącą w sądzie Grodz- 
kim Brzeskim; rzecz oddana uwadze Ministra sprawie- 
dliwości. 

Kosowskiemu skarżącemu się na Jwańowską, iż nie 
zwróciła iemu majątku iego, aniteż pieniędzy przysądzo- 
nych od sądu Ziemskiego Mińskiego; sprawa odesłana 
do Ministra sprawiedliwości. 

 Sabańskiemu ze Mscisławia skarżącemu się, iż z nie- 
go zyskują pieniądze za długi syna, który niewiadomo 
gdzie się oddalił: sprawa oddana uwadze Ministra spra- 
wiedliwości. 

Kurlandzkiemu obywatelowi $zulcowi proszącemu o 
rozkaz, ażeby iemu wrócono żonę uwiedzioną przez 
Pocztmistrza Mertens: rzecz odesłana do Ministra spra- 
wiedliwości, | 

Konsyliarzowi Kosińskiemu: że sprawę iego z Oświe- 
cimskim osądzoną w Mińskim sądzie głównym, przeyrzeć 
kazano w Senacie, AR : 

Szemeszowi byłemu Marszałkiem Jhumeńskim pro- 
szącemu o nadgrodę za zasługi: rzecz odesłana do Ministra 
dzieł waętrznych. ` 

Matkiewiczowi proszącemu o rychłe sądzenie w Se- 
nac'e sprawy iego z Zienkowiczen: czekać powinien ko- 
lel swole y, à 

Justynie Jankowskiey proszącey o darowanie kary mẹ- 
żowi służącemu żołnierzem w K jovskim garnizonie: proź- 
ba nie przyięta. 

Z Wilna Owsianey, Hanowey, Wendziagolskiey, Dy- 
bowskiemu proszącym o przyięcie synów do Wileńskie- 
go lub Grodzieńskiego korpusu kadetów; rzecz odesłana 
do G. Adjutanta Graffa Lieven. 

Katarzynie Szulcowey proszątey o wspomożenie:Cho- 
lewińskiey o przyjęcie syna do kadetów: rzecz odesła- 
na do Graffa Lieven. Kolłątaiowi proszącemu o przy- 
ięcie do służby woyskowey: rzecz odesłana do tegoż Graf- 
fa Lieven. 

Nauczycielowi w Szkołach Newelskich Kotłowskie- 
mu, który prosi o pieniądze na zapłatę długów swoich: 
rzecz odesłana do głównego szkół rządu. | 

Budkiewiczowi, który pożarem stracił wiele, dać ka- 
zano rubli zoo. Brzeskiemu klasztorowi Augustyanów, 
rubli goo. Jasnoyskiemu rubli 150. Cholewińskiey 100 
rubli. Jlarasimowiczowey 5e rubli. 


„ĄUSTRYA4. 


Wiedeń ao Pazóziernika. Do d. 2 ter. m. nie za- 
czeły się we Włoszech kroki nieprzyiazne. Austryackie 
i Francuzkie woyska spokoynie stoią po obu brzegach 
Adige rzeki, codzień odbieraiąc znaczne posiłki, i sposo- 
biąc się pilnie do zagaienia kampanii, która krwawszą 
nad inńe być może ze względu na ogromne przygoto- 
wania iliczbę zgromadzonego żołnierza. Arcy X. Karol 
à. 59 Września z 6 GG. przybył do Verony naszey, i 
oglądał twierdze pod Campagnola założone; i zabawiwszy 
niedługo pośpieszył do główney kwatery, która iest te- 
raz w Lonigo i Caldiero. Wkrótce potóm z Verony Wło- 
skiey przyjechał do miasta G. Francuzki Solignac przy- 
łany z taynćm zleceniem od Masseny. ŻZaprowadzony 
do Lonigo, w kilka god. powrócił do siebie, za nim na: 
zajutrz G, Vinvent od Arcy X. Karola dwakroć ieżdził 


do wodza Francvzkiego. | 
Od armii Arcy X. Ferdynahda i G. Mack z Szwa- 
bii i Baverył żadnych dotąd niema wiadomości, tę wy- 


iowszy; ze nieprzyiaciel postępuie coraz wgłąb pierwsze- 


go z Cyrkułów pomienionych; słabe dywizye Napoleon 
wysłał do Brisgau na te drogi, Ltóremi r. 1800 postępo- 


wał Moreau attakować maiąc woyska nasze pod Stoc< 


kach 5 Moeskirch; całą zaś potęgę trzyma na lewym brze» 
gu Dunaiu, właśnie iakby uderzyć zamyślał z boku i ty- 
łu w Ulm i okolicach. O tém przestrzeżeni wcdzowie 
Austryaccy pilnuią prawego brzegu Dunaiu, ażeby żadna 
dywizya przebyć nie mogła tey rzeki niepostrzeżona. Ulm 
i Memmingen utwierdziliśmy na wszelkie przypadki, ile 
Czasu krótkość, i nadzwyczayny pośpiech zbliżających 
się Francuzów dozwolił; w czem Półkownik Dedowich zna- 
mienitą przysługę uczynił. 

Arcy X. Ferdynand zc'ąga wielkie posiłki z Tirolu; 
słychać iż od armii Włcskiey odbierze wkrótce zo t. 
którym przez tę prowincyą do Szwabii pośpieszać ka- 
zano. Stany Węgierskie dotąd nie są zwcłane; tymcza- 
sem czytamy odezwę krancis.ka 2, w którey przekłada 
im potrzebę dostarczenia 12 t. nowozaciężnego ludu na 
dopełnienie regimentów narodowych, wprzód niżeli wię- 
ksze woysko pod imieniem rezerwy będzie wystawione, 
Jest pogłoska, że sam Franciszek 2 wkrótce ma powtór- 
nie odwiedzić armią w Szwabii stoiącą, Przed kilko d. 
przybył do stolicy naszey G. Kutużow; nazoiutrz przez 
Ambassadora Gratffa Razumowskiego prezentowany, był 
zaproszony dò stoiu Menarchy. Tenże Ambassador i 
Minister Cobenzl dawali gościowi biesiadę wielką, który 
krótko tu bawiąc pośpieszył do Austryi wyższey, gdzie 
się teraz znayduie: armia posiłkowa, którey hetmani. 
Uprzedził go G. Meerveldt niedawno przybyły z Ber- 
lińskiey łegacyi, która według rozumienia u nas powsze- 
chnego, wkrótce przyniesie zyski wielkie Mocarstwom 
zprzymierzenym. 

Wiadomość odebrana niespodzianie z Frankonii, że 
wovska Francuzkie G. Bernadotte i Marmont, iakoteż Ba- 
warskie G. Wrede złamały obojętność, gwałtownie prze- 
chodząc dzierżawy Pruskie w tym cyrkule, po uroczy- 
stem przyrzeczeniu, że względ zachowaią przyzwoity, 
sprawiła tu wielkie wrażenie na umysłach. Wiedział o 
tém zdarzeniu nadzwyczaynćm Minister Pruski Haugwitz 
przed wyjazdem do Berlina. Pogłoska, że Franciszek 


2 uda sie do armii Arcy X. Ferdynanda, stała się do pra- 


wdy podobną; niedawno część gwardyi Cesarskiey wy- 
słano do Szwabii; za nią powinny pospieszyć niektóre 
regimenta piesze teraz przychodzące z odlegleyszych 


'prowincyi, i 7 konnych, które być maią przyłączone do 


woyska posiłkowego, i razem dokazywać w potrzebie, 
"BRYTANNIAW. 


Łonógn 1a Pazdziernika. 'Troskliwość kupców na- 
szych nie iest uspokoiona. ekaia się ieszcze o los sta- 
tków, które w znacztey liczbie powracały z lndyi 
wschod. i zachod. Wielorakie są pogłoskio spotkaniu 
się pierwszych z eskadrą Rochefortską. Według iednych, 
sam tylko okręt Calcutta dostał się nieprzyiacielowi, 
Kapitan uczynił ofiarę z siebie, ażeby ratował całą flot" 
tę, dał iey hasło do ucieczki, sam poszedł na spotkanie 
Francuzów, mężnie walczył, poddał się nakoniec gdy wi- 
dział, że kupieckie statki iuź dalekie były od niebezpie- 
czeństwa. Jńni przydaią, że ten okręt wyiowszy, żadne-. 
go nieprzyiaciele nie poymali, tak długo ich zatrzymać 


potrafił Calcutta; kupieckie zaś przybyły szczęśliwie do 


różnych portów Królestwa. Lallemant bitwę z nim za- 
czynaiąc, miał iuż przy sobie 1o okrętów nam zabranych 
na innćm mieyscu. Po te 
flottę zachodnio Indyiską, Ta kilka okrętów woiennych 
miała przydanych dla straży od Adm. Cochrane, z Bar- 
bados wychodząc do Europy. Jeżeli wszystkie przy niey 
były, ieżeli wiadoma burza pomocy nie odieła, spodzie- 
wać się możemy, że Lallemant tu mało sprawi. Zawsze 
iednak strata kupców iest wielka, przez uszkodzenie sta- 


tków i towarów w przykrey żegludze, która nadzwyczay- 


nie trwa długo. 
Rajah panuiący w Bhvrtpoore odparłszy nieraz An- 
glików szturmuiących twierdzę iego, nakoniec prosił o 
pokóy, na który z naszey strony chętnie pozwolono. G. 
Lake podpisał ugodę w obozie 18 kwietnia. I tu ieszcze 
kompania wschod. dzierżawy swoie rozszerzyła nabyciem 
wielu miast i powiatów. Nadto Ruiah zapłacić przyrzekł 
znaczną summę zaraz w nadgrodę woiennych wydatków, 
znacznieyszą poźniey ratami. Starszy syn iego w zakład 
oddany zwyciężcom. Do tey powolności skłoniło Indy 
anina oblężonego uwiadomieńie, iż Anglicy woyska XX. 
kraiowych i Marattów porażali ciagle na wielu mieyscach; 
źe Holcar z garstką wiernego żołnierza, który został przy 


rozprawie spotkał wkrótce 


nim z przegrdney, uciekł w dalekie strony, zkąd nie ry- 
chło albo nigdy podobno powrócić nie może zwyciężcom 
straszny; że wiele narodów i rządzących niemi proszą o, 
pokóy; że Scindiah posłów przysłał do G. Lake nama- 
wiaiąc usilnie, ażeby z nim przyłożył się do przywróce- 
nia spokoyności powszechney. W Chinach rozruchy nie 
tyłko nie ustają, ale nawet rozszerzają się coraz bar- 
dzięy po całym kraiu. 
. Nic ieszcze niema pewnego o wyprawie  wielkiey. 
Żołnierz czeka niecierpliwie hasła obiecanego. Jeden 
tylko legion Niemiecki edebrał rozkaz ciągnąć do portu 
i siadać na statki; kommendę naywyższą tego korpusu 
10 t. przebranych liczącego, dańo G, Don. Słychać iż 
nie zważaiąc na burze iesienne, ma prosto płynąć do mo- 
rza Baltyckiego, i lądować w PomeTanii; tam z woyskiem 
zprzymierzeńców złączony, podobno użyty będzie na o- 
sadę Hannoweru, który bez odporu opuścić zapewne go- 
tuią się F'rancuzi, twierdzę tylko Hamelh wyiowszy, któ- 
rą opatrywać zaczeli, nie żeby długo w wiey utrzymać 
“sie mogli zewsząd opasani, lecz ażeby „'omkom swoim 
i Batawom, czas dali przygotowania się do obrony Hol- 
landyi z żołnierza dziś wypróżnioney. Słychać, że za 
25 t. żołnierza posiłkowego i umówioną liczbę woien-- 
nych okrętów płaciemy Szwedom 2 mill. FS. Austryackie 
zaś posiłki 2 mill. złot ryń. na miesiąc wynosić maią. 
Wszelka wątpliwość zniknie po, zwołaniu Parlamentu, 
przed którym Ministrowie obiawić powińni podobne wa- 
runki zawartych traktatów. — : 
Że woyska nieprzyiacielskie myślą trzymać się nie 
długo w Hannowerskim kraiu, dowodem być może list 
Lorda Mulgrave Ministra zagran. int. który posłom 
wszystkim doniosł urzędownie, że gdy Francuzi iuź od- 
dalili się od uyscia i brzegów rzek Elby i Weser, Bry- 
tańnia W. z swoiey strony rozkazsła woienne okręta na 
straży stojące do portów sprowadzić. Tyr sposobem dla 


nas i oboiętnych żeglarzów handel został wolny w tych 


stronach, po przerwie od 50 mieś. trwaiącey, która wsz ysta 
kim szkodliwą była. Rząd nasz skrócił cierpienie kup- 
ców, skoro nieprzyjaciel dopełnił warunek założony, od- 
ciągaiąc od Elby i Weser, straż handluiącym grożną. 
Dessalines wielkie i nagłe przygotowania czyni do 
powtórnego naiazdu części Hiszpańskiey i szturmowania 
stolicy S, Domińgo. Już wczesną przestrogę posłał G. 
Ferrand, ażeby opuścił dobrowolnie wyspę Murzynom, 
lękaiąc się pomsty w mieczu surowey. Odpowiedź da- 
no, iaka być zwykła w podobnych zdarzeniach. 
Adm. Cornwallis ostrzeżony o spotkaniu się Kap. Lal- 
lemant z flottami Indyiskiemi, iakoteż o niebezpieczeń- 
' stwie statków wielu burzą skołatanych, nie tylko na ratu- 
nek wysłał wszystkie fregaty i korwety, aleteż eskadrę 
okrętów lin. pod sprawą Kommendanta Strachan; sam na- 
wet oddalił się znacznie od portu Bresteńskiego, zmierza- 
jąc ku stronom zachod. ażeby łatwiey swoich znaleść 
lub nieprzyjaciela mógł poymać. Z Lisbony iest wiado- 
mość, że Portugallid raz ieszcze gotuie się Francuzom za- 
płacić ro mill. Cruzadów, ażeby obojętną zostać mogła 
do końca woyny ter. : 
TURCYA. 


Alger q Września. Mieliśmy rewolucyą straszliwą. 
D. 1 powstał bunt w koszarach. Zołnierze mocą wtar- 
gneli do miasta; wnet rynki, ulice, domy pełne były 
mordów i rabunku. Zatem idą. do pałacu rządowego. 
"Tu z ich ręki Dey poległ, i pierwszy Minister życie 
utracił. Wkrótce obrano Deia nowego, który natychmiast 
odebrał przysięgę wierności. Co gdy się stało, powró- 
ciła miastu spokoyność. Poseł Francuzki odnowił z rząd- 
cą nowym dawne przymierza. Gdyby H. Buonaparte nie 
pospieszył się wyiednać wolność dla 250 Ligurów, dziś 
rzecz prawie byłaby niepodobną. Górale rozruchów u- 
częstnicy, do demów powracaią. 

Constantinopol a Września. Długo Porta żadney wia- 
domości nie miała o flotcie Kapitana Baszy; dziś wiemy, 
że ten Adm. stanowszy w Alexandryiskim porcie, na 
ląd wysadził g t. żołnierza przywiezionego z Europy, 
i załogę zmocnił. O stanie Kurschid Baszy, stolicy Cai- 
ru, i całego Egiptu nic nie doniosł. W drugiey stronie 
Basza Bagdadu przeciwko Wehabitom nieszczęśliwy, zwy- 
ciężył Abder Ahmana Baszę zbuntowanego w Curdista- 
nie, który całe woysko i oboz utraciwszy, musiał szukać 
schronienia u pogranicznych Persów. Zwyciężca pisał 
do Szacha, domagaiąc się, ażeby Turkom był wydany. ' 


> FRANCYA 8 
Paryż ss Pazdziernika. Papiery nasze podniosły się 


a; 


©) 


`~ 


z” upadku, Przypisuią to ħiektórzy pomyślnym wieściom 
z Niemiec odebranym. Jnne być nie mogą, tylko przy- 
łączenie się do armii Napoleonowey woysk „awarskich, 


Wirtembergskich, i Badeńskich; ponieważ kroki nieprzy- A 


iacielskie dotąd zaczęte nie są podobno, Do Strasbur- 
ga Konsyliarz Rosenstiel przywiczł piękną porcellanę fa- 


bryki Berlińskiey, którą Królowa Pruska w upominku ; 


przysłała małżonce rządcy Francuzkiego. Ten bawiąc 
w Ludwigsburgu, X. Pawła Wurtembergskiego Marszał- 
kiem ogłosił. Łiczemy 206 t. żołnierzy zprowadzonych 
od brzegów Oceanu, z Boulogne i Hollandyi do Niemiec; 
ponieważ to się stało w 5 tyg. dorozumieć się nie tru- 
dno, że do dzieła trudnego wszelka gotowość być mù- 
siała w kraiu, wozy, konie, żywność; chociaż niedawno w 
Senacie powiedział prezyduiący Neufchateau, iż Napole- 
on nie spodziewał się i nie wierzył do końca woynie lą- 
dowey RDZ GO 
Według brzmienia konstytucyi prm r. zwoływanie 
młodzieńców konskrypcyą zaiętych należy do zgromia- 
dzenia prawodawczego. Napoleon widząc blizką woynę 
nie zwoływał prawodawców; lecz Senatórom prźełożył 
potrzebę, naprzód ażeby 60 t. poźniey go t. młodzień- 
ców pod chorągwiami stawało. Powstała o to sprzeczka 
między Senatorami; wielu dowodziło, iż Senat wdawać się 
nie powinien'w czynności prawodawcze. Jńni zaś dowie- 
dli, że Senat zachowuiącym zwany, dziś naybardziey 
godzien będzie tego imienia, gdy zastępuiąc nieprzyto- 
mnych prawódawców, przyłoży się do zachowania oyczy- 
zny przez uzbroienie narodu. Przysłowie dawne: zba- 
wienie ludu, prawo naypierwsze, przemogło wszelkie 
względy; Senat prawodawcą został na ter. przypadek. 
Pod Strasburgem prócz rezerwy Kellermana, ińni 
wodzowie inne woysko zgromadzaią, które za Ren wkrót- 
ce przechodzi. Tamże wyiechać ma Talleyrand Mini- 
ster i zagraniczni Posłowie. Graf Cobenzi ieszcze tu 
bawi. Młodź lyońska oświadczyła ochotę służyć w obo- 
zach przy Napoleonie; gwardyi honorowey urządzenie 
zostawiono Ministrowi Champagny, W Metz maz*zvn 
prochowy na powietrze wyleciał, iakim przypadkiem nie- 
wiadomo, nikt iednak życia nie stracił. 


BATAWSKA. RP. 


Haga 15 Pazdziernika. OQd czasu dawnego nie wi- 
dzieliśmy Anglików krążących przy naszym brzegu; za- 
wczora Adm. Russel z Yarmouth eskadrę przyprowadził, 
i stoi blizko Texel, uważając obróty Batawskie, którzy 
zachowuią się spokoynie, o żadnych wyprawach zamor- 
skich iuż nie myśląc. Gdy zaś portów dziś lepiey nad 
przeszłe czasy utwierdzony został staraniem.G. en chef 
Michaud i Ministra Verhuel; podobno De Winter okre- 
tów Batawskich sprowadzać nie będzie do Amsterdamu 
dla bezpieczeństwa. Francuzi żołnierzom od pół.ów swo- 
ich u nas pozostałym w rezerwie, chorym nawet do zdro- 
wia przychodzącym, pośpieszać każą do Frankonii, ażeby 
armia G. Marmont dopełniła liczbę głów 25 t. Utrzy- 
mywanie żołnierza posiłkowego RP. kosztowało dotąd 
corocznie blizko 8 mill. złot Holl. Teraz Napoleon umo- 
wę zawarł z Pensyonarzem, mocą którey:Batawowie wol- 


ni będziemy od kwaterowania liczby tak wielsiey; płacić : 


jednak musiemy subsidia pienięźne .zprzymierzeńcowi, 

który z swoiey strony obowiążał się nas ratować w przy- 
godzie. Zawsze albowiem lękać się trzeba najazdu nie- 

przyiacielskiego; wiadome Anglików przygotowania do 
wyprawy taiemney; nie tayno, iakie nam. grozi niebeze 
pieczeństwo od lądu. 


Przewidział wszystko Napoleon pisząc do rządzące- 


go Schimmelpenninck list osnowy nast. Kochany Wielki 
przyiaciełu! Byłem przynaglony woyska moie z Hollan- 
dyi wyprowadzić, ażebym dał odpor nieprzyiaciołom no- 


wym. -Rozkazałem w-całey Fraucyi zwołać gwardye na- 


rodowe na obronę własnych granic. W tak ńagłey po- 
trzebie, wszyscy przyiaciele oyczyzny do broni wziąć się 
powińni. Niech iednak nie trwożą się Batawowie. Ke- 
zerwy które zostawiłem w Boulogne i Moguncyi, przy- 
niosą posiłek woysku strzegącemu brzegów waszych, i nie 
dopuszczą powracać na okręta nieprzytaciołom, ieśli wy- 
lądować zechcą. Ufam gorliwości, patryotyzmowi Pensy= 
onarza w tych czasach trudnych zaiste. Zatrudnienia 
przy tak wielkiey woynie nieuchronne, nie odieły mnie 
uwagi i pamięci na los oyczyzny Batawskiey. Może bez 
wątpienia wtargnąć do was nieprzyiaciel; bądż iednak 
pewny, że do okrętów nie powróci. Wzywam patryctów 
Batawskich, ażeby śmiało powstali na panów Oceanu, i kray 
swóy od obcego najazdu zasłonili.. 


pem 
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RZESZA NIEMIECKA 

Stralsund 15 Pazdziernika. Woyska Pruskie nieda- 
wno zgromadzone na granicach Pomeranii Szwedzkiey, 
oddality się wgłąb kraiu swego. Gustaw Adolf wkrótce 
tu iest spodziewany; ma przyiąć naywyższą kommendę 
nad zprzymierzeńcami; pod nim przywodzić będą Szwe- 
dom GG. Wachtmeister i Armfeldt. Tymczasem iuż ru- 
szamy do kraju Meklenburgskiego wszyscy 5 drogami, 
na Boitzenburg, Neuhaus, Lawenburg; wysłani Officye- 
rowie do panuiącego X. otrzymali pozwolenie na wol- 
ny przechod bez trudności, Spodziewamy się wkrótce 
odebrać posiłki znaczne w żołnierzu Szwedzkim, Rossyi- 


skim, i iak mówią, Angielskim. 


Hannower 15 Pazdziernika. W tych d. dywizya woysk 
Batawskich z artylleryą do Osnabruck wkracza; przygo- 
towano żywność i furaż na 4 t. ludu, 1200 koni. Do 
twierdzy Hameln G. Barbou zawczora wprowadził wiele 
dział, ammunicyi, 2 kompanie kanonierów; 2 t. osob co- 
dzień pracnią około polepszenia fortyfikacyi; mieszkań- 
com kazano opatrzyć się w żywność ną rok cały. Dziś 
przez miasto nasze cięgneła do Magdeburga artyllerya 
Pruska z Westfalii. Hrancuzcy wodzowie nie przestaią 
często wysyłać przez Hassyą do Frankonii szczupłe wy- 
działy żołnierzy konnych i pieszych. Bernadotte z Pfaf- 
fenhofen w Bawaryi, d. to pisał do G. Barbon, donosząc, 
iż d. tego znaydował się o mil 8 od Munich, gdzie spo- 
dziewał się stanąć nazaiutrz, Słyszał, iż wtych stronach 
zgromadzeni byłi Austryacy; iednak nie rozumie, żeby 
długo być mieli nad . brzegiem rzeki Jser. .Naostatek 
przydaie, że dywizya Lannes rozprawę miała z nieprzy= 
iacielem, którey ten miał być skutek, łż xx batalionów 
grenadyerskich, 800 koni, z chorągwiami, artylieryą, pod- 
dać się musiało. Mieysca i d. potyczki nie wymienił, 
Taką wątpliwość obiaśnia drugi list z Donauwoerth pi- 
sany, w którym wyrażono, iż główna kwatera Napoleona 
jest w tem mieście od d. 8. Kolumny pośpieszaią na 
Auszpurg i Aich, opasać zamysłaiąc ro t. Austryaków, 
którzy od Dunaiu do rzeki Lech idą. Pod Wertingen 
przymusić miano do złożenia broni 12 batalionów. Ber- 
nadotte w Amberg i Ingolstadt całe woysko zprzymie- 
rzone przeprawił na prawy brzeg Dunaiu. 

Wurtzburg «a Pazóziernika, Bernadotte, Marmont, 
Wrede, Deroy, dywizye Francuzkie i Bawarskie z dzier- 
żaw Pruskich Anspach przeprowadziwszy do Aichstadt, 
zbliżyli się do brzegów Dunaiu, i w kilku mieyscach ra- 
zem rzekę przebyli; przyszedł do nich, i G. Marmont 
skrzydło prawe trzymaiącemu, rękę podał Davoust z 25 
t. ciągnąc z Hall, przez Crailsheim, Dunkelsbuhi, Nor- 
dlingen, tak dalece, iż potęga zprzymierzeńców, podług ich 
powieści, ma wynosić roo t. W kraiu Prusko Frankoń- 
skim, chociaż wodzowie karność utrzymywali, nie obe- 
szło się bez gwałtów, krzywd wielorakich, i rabunku, na 
który narzekaią mieszkańce. Nie mamy urzędowego o- 
pisania, które kolumny, w iakićm mieyscu Dunay prze- 
szły. Według powieści gońców i podróżnych, Bernadot 
te z 40 t. zmierza prosto do-Munich, ażeby kray Ba 
warski obioł na imie Blektora, i uwolnił obywatelów od 
kontrybucyi, które Austryacy nakazać wkrótce mieli, o- 
debrawszy wiadomość, że woyska nasze z Francuzkiemi 
są połączone. Powiadano, że stolica zapłacić miała 2 
mill. Inne dywizye kędy są, nie słychać. Zawczora E- 
lektor i poseł Otto przez gońców odebrali doniesienie, 
iż Francuzi d. 8 między Hoechstadt i Rechlingen opa- 


sanych 12 batalionów Austryackich, w znaczney części ` 


przymusić mieli do złożenia broni; ieńców zabrać tu mia- 
no 5 t. 6 armat. D. ro Napoleon miał główną kwaterę 
w Auszpurgu; Murat, Lannes, Ney z dywizyami swemi 


rzekę Lech przeszedłszy, prosto na Ulm ciągneli, gdzie: 


armia Astryacka pod Arcy X. Ferdynandem i G. Mack, 
w liczbie 60 t. zgromadzić się miała. Ztąd wkrótce cze- 
kać trzeba wiadomości o walney rozprawie, która rozstrzy- 
gnie do czasu los Szwabii i Bawaryi. Soult woyska swo- 
iey kommendy, rozciąga nad brzegiem Lech rzeki, pilnie 
zamykaiąc wszelkie przeyścia. 

Auszpurg 8. PazóOziernika. Rozumieliśmy dotąd, wi- 


dząc Francuzów ż Manheim i Strasburga do Ulm cią-* 


gnących, że w okolicach tego miasta Dunay przeszedł. 
szy, walną bitwę stoczą z Austryakami. Inaczey się 
stało. Dziś odkryty iest zamiar, nie iuź oskrzydlenia 
z prawey strony aleteż przecięcia kommunikacyi obo- 
zom Arcy X. Ferdynanda z Bawaryą i Tirolem. D.6. 
Austryacy pod Donauwoerth stoiący, most drewniany na 
tey rzece zepsuli. Wieczorem przychodzi na przeciwną 
strone dywizya Francuzka. Wódz oney kazał działa za- 
toczyć na 


„na gźrn 
się Nepoicon, 


górę Schellenberg sławną w dzieiach woyny o 


sukcessyą Hiszpańską, gdzie r. 1704 przed bitwą pod Hoch- 
stadt wygraną, X. Marlborough poraził Bawarczyków i 
Francuzów. Ztąd Francuzi przez całą noc ognia da- 
wali, most naprawuiąc pilnie pod zasłoną artylleryi. Na- 
zaiutrz rano Dunay przeszli; oddalili się Austryacy od 
brzegu; ranionych żołnierzy odesłali natychmiast przea 
Auszpurg. D. 8 Francuzi postąpili do Meltingen; Au- 
stryacki zaś G. Kienmayer z 1o t. w Neuburgu powró- 
ciwszy z lewego na brzeg prawy Dunaiu, stanoł w Ai- 
chach. Tegoż d. słyszeliśmy z armat strzelanie. Wkrót- 
ce głosić zaczęto o zagarnieniu dywizyi Austryackiey, 
przybyciu Napoleona do Nordlingen, Donauwoerth, ztąd 
o przeniesieniu do nas główney kwatery, prędkiey prze- 
prawie Francuzów za Lech rzekę, do Ulm ciągnieniu, na- 
koniec'o przygotowaniach do walney bitwy w Szwabii, 
wkroczeniu dywizyi Prancuzkich do Bawaryi. Lecz te 
wszystkie są powieści niepewne; czekamy więc rapportów 
z obustron urzędowych. To pewna, iź G. Mack prócz 
innych posiłhów, które dawniey otrzymał z Tirolu, spro=' 
wadza jeszce 20 t. żołnierza od armii Włoskiey Arcy X- 
Karola, które przez pomieniorą prowincyą do rzeki Iler 
pośpieszaią; wszystkie regimenta stoią między Ulm i Mem- 
mingen. 3 

Siuttgarð ao PazOzierniką, Kray Wurtembergski da- 
je 2 t. ludzi na dopełnienie woysk Elektorskich, i 600 
t. złot. ryńs. naich utrzymanie. Francuzi dotąd wszyst= 
ko u nas płacili gotowizną; rząd kazał mieć woysko Na- 
połcona za przyiacielskie i zprzymierzone, Korpus strzel- 
ców lektora przyłączono do gwardyi Francuzkiey, 
która w całości jest dziś w Niemczech, licząca 12 t. Żoł- 
nierza u nas mało. widziemy; dywizye wszystkie po- 
śpieszaią lewym brzegiem Dunaiu w dółidąc. Spo- 
dziewamy się wkrótce słyszeć o walney pod Ulm rozpra- 
wie, dokąd Arcy X. Ferdynand i G. Mack całą potęgę 
zgromadzili. Elektor Bawarski sprzęty kosztownieysze 
z Wurtzburga odesłał do Dusseldorff. Miał odebrać nie- 
dawno wiadomość, która troskliwość iego zaspokoiła o 
los przyszły BRawaryi. G. artylleryi Wurtembergskiey 
i Gubernator Hugel słuzbę stracił, aresztowany został, 
i nagle umarł. Elektor pod kerą zabronił, ażeby iego 
poddani Austryakom żadnych potrzeb nie dostarczali. 
Aresztowani u nas 2 posłowie zagran. pasport otrzymaw= 
szy, wyiechali do Schafihausen i Lindau. Całego woy- 
ska naszego główną kommendę otrzymał G. Steger; strzel- 
ców do gwardj: Franiuzkiey wcielonych Półkownik Ro- 
mann. bWadeńskie wcyska składaią się teraz z z regi- 
mentów piechoty, batalionu i 4 kompanii grenadyerów, 
batalionu artylleryi, batalionu strzelców, 50 gwardyi, 200 
huzarów, połku dragonii, półku garnizonowego. Te woy- 
ska i nasze przyłączone do dywizyi Ney, użyte być maią 
izony Ge. Manewrom Badeńczyków przypatrywał 
Cificyerów "pochwalił, źolnierzom pół 
mieś. gażę darował. 

berluu 15 Pazóziernika. G. Kawaleryi Kalkreuth, i 
Major Ziethen syn sławnego wodza tegoż imienia, wy- 
jechali do Puław, niosąc zezwoleni: Króla naszego ną 
przeyście woysk Rossyiskich przez kray Pruski. Fran- 
cuzi w Darmstadzkim krału wybrali furażów i żywności 
na 200 t. talarów; w Badeńskim za million goot. zł. ryń. 
Nasz Monarcha wzgląd mając na podwyższoną cenę wszel- 
kich produktów, żołd Officyerom armii swoiey podwyż- 
szył. GL. przydano na ròk po t. talarów. G. M. po 
460; i tak daley postępując stopniemi de nayniższego 
stopnia. Wydatek skarbowy na to jedynie wynosi 400 


t. talarów. Słychać iż W. Marszałek Duroc iposeł Pran- 
cuzki Laforest odebrali od dworu naszego oświadczenie 


bardzo ważne, osnowa oLego niewiadoma, Słychać, iż 
woyska zprzymierzone wkrótce. Z Pomeranii „Szw edzkiey 
w pole występują. Druga pogłoska jest, iż w Szwabii 
zaszła iuż walna rozprawa między armią Arcy X. Fer- 
dynanda i woyskami Francuzkiemi; dzień, mieysce, szcze- 
góły ważnego zdarzenia niewiadome. Regimentom w 
naszey stolicy będącym, rownie iak całey armii Pruskiey 
do prędkiego marszu gotować się naypilniey zalecono. 


WŁOCHY 


- Livorna go Wrteśnia. Woyska Francuzkie u nas za- 
łogą dotąd stolące, za G. Verdier pospieszyły do Włoch 
półn. gdzie Massena wkrótce ma kampanią zagaić. Tu 
został Corsykańczyk G. Giovanni z 600 ziomkami swe- 
mi. O gorączce żółtey w mieście i okolicach nie sły- 
chać; kwarantańnie wińniśmy bezpieczeństwo od choro- 
by straszliwey. To samo dzieie się u Hiszpanów; Cadix, Ma- 
laga, Carthagena, Alicante zupełney używają spokoynoścj. 


